
N" 145

KURYER LITEWSKI
w Wilnie u> Piątek dnia 5 Grudnia v. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  e .

(Зоигпзі de St* Petersbourg).
W  90 K r z e  G azety  M oękiewskiey rnaydiije 

się a r ty k u ł  następujący: „W iadom o, że na у lepszy 
do p o rc e lb n y  farb«*| zielony, jest niedokwas chro­
mu, otrzymujący się teraz naykorzystniey z chro­
m ianu żelaza (czyli żelaza chromicznego), weszłe- 
go niedawno w użycie, do robienia fa rby  żółtey na 
drukowanie tkanin. Lubo tego m inerału podo- 
statkiem ma Syberya , w handlu atoli dotychczas 
się nie znajduje. D r. H am et, zostający przy Je -  
nerai-G ubernatorze Moskiewskim w części przemy­
słu rękodzielniczego, pragnąc oznajomió naszych fa­
b rykan tów  porcellany i nabojek z tak  pożyteczną 
dla nich. substancją,  opatrzył się własnym kosztem 
w  pewną jey ilość', udzielają© jey bezpłatnie, równie 
jak in s t ru k c j i  względem naylepszych sposobów u- 
życia, ku otrzymywaniu z c l  romianu żelaza rozma­
i ty ch  ma te r  у у  farbujących. W  tym  więc celu, 
mogą się prosto doń udawać.“

Chrom należący do metałłów kwasowych? 
o d k ry ty  został w  r.  1797 ? przez sławnego che­
m ika francuz kiego Ѵ ащ иеііп , w  minerale Sybir- 
skirn? znanym pod nazwiskiem ołowiu czerwone­
go, k tóry  jest właściwie solą złożoną z j< wasu ch ro ­
mi czn ego i niedokwasu ołowiu (sól la inaczey zo­
wie się chromianem ołowiu).

Pierwszy P. JPonłier odkry ł chrom w  związ­
ku  z żelazem (chromian żelaza czyli żelazo chro- 
zn i cznej w departamencie У  ar , we Erancyi,  i z te­
go właśnie minerału fabrykanci -fpancuzcy w ydo­
b y w a li  xv znacznej ilości ów prześliczny kolor 
zielony do porcellany . a późniey kolor żółty do 
drukow ania tkanin; lecz zaiedwo wprowadzono go 
w  użycie, gdy kopalhia chromu żelaza warskiego 
została wyczerpaną; dziś przeto F r a n c ja  opatruje 
się xveń z Ę a liim o ry ) xv Ameryce. VV Austryi, 
sztuki winne są nabycie te у istoty 3 . C .  W . A r c y -  
X ięc iu  J a n o w i, k tóry  ją odkry ł w swojey podró­
ży mineralogiczney do A lp  Styryyskich, K o peł­
n ie  Sybirskie, nade wszystko w fabryce Miaskiey, 
obfitują w  chromian żelaza. Gdy dotąd jednak nie 
można go było nabyw ać drogą handlu, skarb  ten 
b y ł  nieużytecznym dla naszego przemysłu. S łu ­
sznie przeto spodziewać się można, iź liczni w ła ­
ściciele fab ryk  porćellany i nabojek w gubernii 
Moski© Wskiey, skwapliwie przy у mą ofiarę P. H a - 
7/7'Aa , k tó ry  im podaje zręczność poznania tego 
m inera łu  i rozmaitego jego użycia. Można nawet 
mieć nadzieję, iż Rossy a wkrótce będzie mogła o- 
p a try w ae  w rozmaite p repara ta  criromiczne? inne 
k ra je  E uropy .

K  B. ó l e xv s т  w o P o l s k i e .
(ł Gazety Warsztfwskicy).

j i t i t  K layw yzey za tw ierdzon y w  dzień K o ­
ro n a c ji  J ego C esarskiej.' M ości i  złożony dla z a ­
chowania n a  O łta rzu  w Kod ciele K a ted ra ln ym  
JKrtiehowzięcia.

M  y P aw eł  , «następca C esar zf.wicz i W ie l ­
k i X iaże , i  M y M ałżonka J ego M arya W ie l k a  
X ię /.na.

ѴУ Im ię O yca i  S yn a  i  Świętego Ducha.
Za wspólnem dobrowolne ?n i wzajeinnem ze­

zwoleniem  N asz k m ,  po dojrza łem  rozważeniu i spo­

k o jn y m  umysłem Ustanowiliśmy niniejszy Akfc 
w spó lne j W o l i  Naszey, przez k tóry , powodowani 
miłością Ojczyzny, Obieramy Następcą г p raw a  
na tu ry  po ze jśc iu  Mnie Pawła, starszego" Syna N a ­
szego Alexani>ra> a po Nim całe pokolenie J ego 
p łci męzkiey.

Po wygaśnięciu tey linii męzkiey, Następstwo 
przechodzi do  linii drugiego Syna Mojego, gdzie 
ma bydź zachowanem toż samo, co powiedziano o 
pokoleniu Starszego Syna Mojego i \ a k  da le j ,  je­
ślibym miał w ię c e j  Synów; i  to jest pierworodz- 
twem. Po wygaśnięciu ostatniego męzkiego poko­
lenia Synów Moich, Następstwo pozostanie хѵіен 
rodzie, lecz xv lin ii  żeńsk ie j  ostatniego Panujące­
go, jako n a jb l iższe j  T ronu , a to w celu usunięcia 
wątpliwości w odziedziczeniu je d n e j  linii po d ru ­
giej? które mają iść tymże samym porządkiem, za­
chowując pierwszeństwo osoby męzkiey"przed żeń­
ską; tu jednakże nadmienić należy raz na zaxvsze? 
iż nigdy nie trac i pEawa ta Osoba p łc i  żeńskie j,  
po k tórey odziedziczenie bezpośrednio nastąpiło.

Po wygaśnięciu tey linii, następstwo przecho­
dzi do  linii żeńsk ie j  najstarszego Syna M o jeg o , w  
którey  odziedzicza najbliższa кгехѵпа ostastniey P a ­
li u jącey linii xvspomnionego Syna M ojego , a w b r a k u  
jey ta Osoba p łc i  męzkiey lub żeńskiej, k tóra  zastę­
puje jey miejsce, zachowując zawrze jak juz w y ż e j  
powiedziano pierwszeństwo p łc i  męzkiey przed 
żeńską: i to jestl zaslępstxvem.

Po wygaśnięciu zaś tych  l i n i y , Następstwo 
przechodzi do linii żeńsk ie j  innych  Synów M oich, 
z zachowaniem tegoż samego porządku, potem do 
linii s tarszej  Córki M o  j e y  do męzkiego J e y  poko­
lenia, a  po jego wygaśnięciu do pokolenia żeńskie­
go? zachowując porządek, przepisany dla żeńskich 
pokoleń Synów Moich.

Po wygaśnięciu linii męzkiey i  żeńskie j s ta r­
szej Córki Mo j e y ,  Następstwo przechodzi do linii 
męzkiey, potćm do żeńsk ie j  d ru g ie j  Córki M o jey  
i tak daley.

T u  za praw idło  postanowić należy, iż młod­
sza Siostra, chociażby Synów miała ? nie odbiera 
prawa Siostrze s tarszej choćby niezamężnej ? hę  
ta mogłaby póyść za mąż i mieć dzieci; B ra t  zaś 
młodszy odziedzicza Tron  przed starszemi Siostra­
m i swe mi.

Ustanowiwszy praw id ła  tyczące się Następ­
stwa, хѵіиіепіега objaśnić ich  powody.

Te są następujące: A by Państw o nigdy nie 
było bez Następcy. Aby samo praw o  zawsze ozna­
czało Następcę. A by n ieb y ło  naymnieyszey w ą t­
pliwości kto ma odziedziczać. A by w Następstxvie 
zachować p raw a pokoleń, nie naruszając praw a p rz y ­
rodzonego i usunąć wątpliwości w odziedziczeniu 
jedney linii po d rug ie j .

Urządziwszy w  ten spesob porządek Następ­
stwa , należy uzupfełnić praw o n iniejsze jak na­
stępuje: Gdy następstwo spadnie na taką liniją żeń­
ską, która już na innym jakim zasiada Tronie, w te­
dy zostawiono jest Osobie odziedziczającej p rzyjąć 
wyznanie W ia r y  i Tron, a zrzec się xVraz z Następ­
cą swoim tamtey хѵіагу i T ronu , jeżeli T ro n  ta­
kowy związany jest z xvyznaniem religiynem? a to 
dla tego, że Cesarze R ossyysgy są Głową Kościo­
ła. Jeżeli zaś zrzeczenie się w iary  іііе nastąpi, w te ­
dy ргахѵо Następstwa spada na Osobę bliższą z po-



rządku. P rzy  wstąpieniu na Tron  i przy Korona- 
cyi Osoby te zobowiązywać się w inny święcie za­
chowywać praw o ninieysze O Następstwie.

Jeżeli Następstwo spadnie na Osobę płci zeń- 
skiey, a Osoba ta będzie zamężną, lub póydzie za 
mąż, w tym razie mąż nie ma bydź uważany za C e­
sarza , jednakże rtia odbierać honory, równe z mał­
żonkami Cesarzów  i używać innych prerogatyw 
im  służących* prócz Tytliłu.Małżeństw zawieranych 
bez zezwolenia Cesarza? nie poczytywać za prawe.

W  przypadku nieletności osoby odziedzicza- 
jącey; porządek i bezpieczeństwo Państwa i Cesa­
rza, wymagają ustanowienia Rejencyi i Opieki do 
czasu pełnoletności.

Pełnoletność przeznacza się dla Panujących 
ohojey p łc i  i Następców w Szesnastym roku ich 
życia, aby skrócić czas Rejencyi.

Jeżeli ostatni Panujący nie naznaczył Rejen­
ta i Opiekuna (wypada bowiem uczynić ten wy­
b ó r  dla lepszego bezpieczeństwa), Rządy Państwa 
i Opieka Osoby C esarza należą do Oyca lub M at­
ki;  Oyczym zaś i Macocha wyłączają się ; a gdyby 
n ieb y ło  już Oyca i M atki,  Rządy te i Opieka na­
leżą do naybliższego w  Następstwie z pełnoletnich 
K re w n y ch  ohojey płci nieletniego. Pełnoletność 
dla innych  osób obojey p łc i  Rodzin C esarskich 
przeznacza się w roku  Dwudziestym ich  życia.

Niezdolność p raw na jest przeszkodą do otrzy­
mania Rejencyi i Opieki, a mianowicie? pomiesza­
nie,zmysłów, choćby czasowe, i powtórne zamęgcie 
w s ta n ie  owdowiałych w czasie Rejencyi i Opieki 
nastąpione. Dla Rejenta przeznacza się Rada R zą­
du , a jako Rejent bez R a d y , tak Rada bez R e ­
jenta istnieć nie mogą; lecz Rada nie wdaje się 
w  sprawy Opieki.Rada ma się składać z sześciu osób 
pierw szych dwuch klass, wybranych przez Rejen­
ta, do którego również należy w ybór osób innych 
w  zdarzających się zmianach.

Do tey  Rady Rządu należą wszystkie bez 
w y ją tku  przedmioty? podlegające decyzyi Samego 
C esarza, oraz wszystkie te, które do N iego lub do 
R ad y  J ego przychodzą; R ejen t ma głos stanowczy. 
Osoby płci męzkiey Rodziny C esarskiey m o­
gą zasiadać w  Radzie z wyboru Rejenta, lecz nie 
wprzód, aż po doyściu do pełnoletności, i oprócz 
sześciu osob składających Radę. Wyznaczenie ta- 
kowey Rady i w ybór Członków do niey, wtenczas 
tylko następuje, gdy zmarły Panujący nie zostawił 
innego rozrządzenia. J emu bowiem powinny bydź 
wiadome okoliczności i ludzie.

Przez postanowienie ninieysze wywiązaliśmy 
się z obowiązku Naszego dla spokoyności Państwa, 
która się zasadza n a s ta łe m  praw ie  o Następstwie; 
o czem każdy dobrze myślący jest przekonanym. 
P rag n iem y ,  aby A k t  ninieyszy posłużył całemu 
światu za dowód, jak naymocmeyszy, N aszey mi 
łości ku  Oyczyznie, miłości i zgody Naszego M ał­
żeństw a, miłości ku Dzieciom i Potomkom N a­
szym. Na znak i świadectwo lego , podpisaliśmy 
N asze Im iona przy  wyciśnięciu pieczęci N aszych 
Oryginalny A k t  podpisany własneńii I ch C esaR- 
s k i c h  Mości Rękami, jak następuje:

P a w e ł , 

(L. S-).
M  A R Y A,

(L. S.).
St. Petersburg dnia 4 
stycznia 1786 roku*

Na oryginalnym spisie poświadczono własną 
Jego Cesarskiey M ości ręką w len sposobi

Zgodnie:
P a w e ł .

D rukow ano w  M oskwie  p rzy  Senacie dnia 5 
kwietnia 1797 roku.

J^arszaw a d. 8 grudnia .
(z Monitora Warszawskiego.) 

T ow arzystw o zu p y  ru m fordzkiey . N iezm or­

dowany w  gorliwości s \rey o wsparcie ubogich 
Pan  Anthonin , wniósł do kassy towarzystwa zł. 
poi, 1,870? na jego ręce przez rozmaite osoby zło­
żone , a nadto raczył się podjąć nadal być tegoż 
towarzystwa kassyerem ? oprócz mnogich zatru­
dnień, jakie mu daje oddzielnie utrzymywana kas- 
sa Towarzystwa dobroczynności. Osoby przeto pra­
gnące mieć udział do zakładu zupy rumfordzkiey? 
która już w  tych dniach rozdawaną bydź zacznie, 
raczą się wprost do niego z wnoszeniem pienię­
dzy udawać, na K rakow skie Przedmieście, naprze­
ciw K ró la  Zygmunta.

Gdy w okolicach rozniosła się xxieść, że w 
W arszaw ie ,  rządowy pałac, Krasińskich  zwany? 
przez pożar został znacznie uszkodzony ; donosimy, 
iż, dnia 27 listopada, belka, będąca przy kominie, z&- 
tloną została? lecz ogień w krotce ugaszono, i ża­
dna nie nastąpiła szkoda, ani też (jak rozgłoszono) 
u trata  papierów'.

Między wielu rękodzielniami założonemi i 
czynnemi od lat kilku w Warszawie? dosUrezają- 
cerai rozmaitych w yrobów, w yrów ny wających za­
granicznym, opatrującemi rodaków w potrzebne 
a r ty k u ły ,  zwraca uwagę rękodzielnia tasiemek 
xvarszawskich, na mocy zezwolenia rządowego,przez 
A. i F: Stanisławskich , przy ulicy Piwney? obok 
kościoła X X . Augustyanów N er 112 założona. Już 
dostarcza tasiemek w wybornym gat unku za cenę u- 
miarkowaną i zasługuje ze wszech m iar na zna­
czny odbyt.

Na ostatnich targach warszawskich, płacono 
za korzec żyta zł. od 12 do i 4 , pszenicy od i 5 <io 
20 i pół; jęczmienia od 12 do i4 ; owsa od 8 i 
grosz śrebrny  do 10; siana fu rę  jednokonną od 12 
i pół do 17? parokonną od 21 do 24 ; słomy fu rę  
zwyczayną od 5 i pół do 7.

Z obserwatoryurn astronomicznego z dn ia  4  
т/i. b. — Komer, widziany d. 2 list. r. b. w P a r y ­
żu? w konstellacyi W olarza  (Воиѵіег.), t u , dla 
ciągle pochmurnego nieba tak nad wschodem i 
zachodem , gdzie ten komet zaraz z wieczora i 
nad samym dniem pokazuje się ,  w idz ianym , aż 
do dnia 2 g rudn ia ,  być nie m ógł.—-. Dnia 2 b. 
m o godzinie w pół do szóstey « w ieczór,  nad za­
chodem niebo się cokolwiek wypogodziło i komet 
był widzianym, lecz w moiąent zakrytym został 
od m gły  wznoszącey się nad poziomem, i dla t e ­
go z pewnością nie można było oznaczyć jego po­
łożenia ;  zdaje się a to l i ,  iż się znayduie w kon­
stellacyi Ofiucha, liib bardzo niey blisko: dnia na­
stępnego 3 b 4 m. dla zachmurzonego nieba w i­
dzianym nie był. K om et zaś, o którym  doniesio­
no z K rakow a, mający się d. 22 list. znaydować 
w  A n drom edzie;  lu lay ,  mimo ciągłego uważania 
tey  konstellacyi, która z wieczora przez tutey.szy 
południk  got uj e ,  a w czasie jey górowania, część 
nieba od niey zajęta nayczęściey jest wypogodzo­
na , widzianym nie był.

Cesarz Jm ć Austryacki raczył udarować zło­
tym  medalem Cywilney Zasługi lwowskiego cieślę, 
Karola K awkę , za okazaną szczególną przytomność 
umysłu w czasie zawalenia się wieży ratuszney 
we L w o w ie ,  i uratowanie tym sposobem życia 
k i lk u  swoim współobywatelom.

Na niedzielney reprezentncyi L u d g a rd y , p ie r ­
wsze wystąpienie Panny W e ro w s k ie y , w roli 
R y x y b mocfio zajęło publiczność. Znaleźliśmy w 
niey Wszystko, co może obiecywać dobrą aktorkę: 
Szlachetna postać, organ czysty i wzniosły, a na- 
dewszystko żywe Uczucie. Jeżeli zaś jey akcya 
nie ma całego wykształcenia, które się tylko z cza­
sem nabywa , jeżeli głos jest cokolwiek surowy, 
i samo uczucie niezawsze u trzym ane, nie muiey 
przeto widać w niey zaród talentu, k tó ry  się po­
tra f i  rozwinąć.

W  W ied n iu  świeżo wyszło z d ruku  drama 
we 4 aktach pod tytułem, C ym barka z  M azow sza  
(Cimburga von Masovien). A utorem  jest Baron 
Szlechła. Sztuka ta była już grana k ilkakro tn ie  
na teatrze nadwornym.



P  R U S S 7.
( t  G aze ty  Ггизкіеу S ta n u . )

Czteroletnia córeczka oberżysty K en zlera  w 
rrabouie, nie daleko K y r i ty 9 w  zabawie z innemi 
ziećmi, zjadłszy znaczną ilość nasienia bielunu 
ziędzierżawy (semen daturae stram onii) po 24go- 
zinnym gwałtownym bulu żołądka umarła. Po- 
obny przypadek zdarzył się w  przy ległe у Grabo- 
vu wiosce, gdzie także czteroletni synek owcza- 
za tymże się otruł sposobem* i pomimo lekarskich 
>omocy tegoż dnia um arł.

(z Monitora Warszawskiegti.)
Dnia 24 listopada, utraciliśmy szanownego i 

czonego współobywatela, astronoma B odę , k tóry  
г Йо prawie roku życia swego dokonał.

Pierwszy prezes prow incyу reńsk ich  w ydał 
kłoszenie* które zaleca wszelkim władzom poli- 
yynym w tych  prowincyach , równie jak olice- 
інп zamiar meryi, za trzym ać , gdyby się znaleźli 
dzie w krajach prusk ich  adwokatów H enryka  
Larola Jerzego H ofm ann  i Jerzego B iih l, obu za­
mieszkałych w D arm stadzie , znanych ze swoich 
nowań demagogicznych.

N I R M C Y*
(z Monitora Warszawskiego.)

Z W eym aru  donoszą dnia n  listopada: „ W  fa- 
lilii nasze у Xiążęcey wielka teraz panuje radość* 
)o powodow jey zaliczają pow rót X ięcia  Ber- 
nrda z podróży jego am erykańsk ie j  i zamiar je-
0 przepędzenia zimy w W ey m arze  ; nie tak jak 
>bie pierwiey by ł ułożył, w Anglii. Wszyscy 
złonkowie familii Xiąźęcey są w naypożądańszem 
lrowiu. Xiężniczka M arya jest prawdziwym o- 
razem swey dostoyney matki, W . Xiężney Ma- 
yi Pawłowny : łączy ona, jak to już w roku ze- 
-łym tysiące naocznych świadków w  Ems stwier- 
zało, szczególne wdzięki i piękność z naywyższą 
dętą cnot niewieścich i wiadomości. Xiążę B er- 
ard połączą odwagę ) męzką postawę w sile wie- 
u , z wielką znajomością krajów i ludzi, jakiey 
ibył w podróży sw ey po krajach północney Aine- 
yki, począwszy od B ostonu , w  którym dnia 26 
pca 1826 r. Wylądował, aż do jezior E rie  i On- 
rio* od Quebeku do Nowego Orleanu i  W ash ing -  
mu, na Ohio i Missisipi, w g ł ę b i  krajów i we 
szystkich nad morskich prowincyach przez Geor- 
ią i K aro linę  do Nowego Yorku, gdzie 24 czerw'-
1 r. b. wsiadł na okręt wracając do Anglii. W sz y -  
kie zaś pomienione podróże o d b j ł  wśród nay- 
rzyjaźnieyszych okoliczności. Może * swobodney 
ory w domu oyczystym, zechce Xiążę użyć na 
rzeyrżenie z kilkuset arkuszy złożonego dzienni- 
a swego , który z wielką starannością układał, 
by tym sposobem i publiczność mogła z niego 
orzystać. Góthe, któremu go pozwolił* miał go 
wielkiem ukontentowaniem czytać*

H l S Z P A N I J A .
M a d ry t d. i 2 listopada.

(z Monitora Warszawskiego).
Gubernator S ta r e j  K a s ty lii do Rejenta tr y -  

unału sprawiedliwości w  K rólestw ie H iszpanii.
„ Minister woyny* na rozkaz K róla  Jm ci do- 

osi mi, przez umyślnego, pod dniem 24 paździer- 
ika, co następuje:

„ Zdałem sprawę K ró low i Jmci „ Panu na- 
^emui z urzędowego listu* k tóry  mi \V P a n  prze­
mieś pod dniem 18 października, i w którym do- 
osisz o okazach radości wydawanych powsze- 
bnie na widok emigracyi Portugalczyków, zuay- 
njących się już w prowincyi rządzoney przez J W* 
ana, i jak wiele się przy bycie Hrabiego Ama- 
mte, Markiza Chaves, szczególniey do teyże emi- 
racyi przyczyniło. K ró l  Jm ć widział także i 
opie, które J W  Pan przyłączyłeś do pomienione- 
0 listu, to jest rozkaz dzienny , w ydany w głó- 
ney kwaterze w C ’iaVes przez Jenera ła  Guber- 

atora, dowódcę woyska w tey prowincyi, w  któ- 
ym to rozkazie , odwołując się do G ubernatora 
porto, oznaymił wiadomość, ze K ró l  J juć K a to ­

licki uznał rząd konsty tucyjny  lizboński; a drugi 
list, w którym  jenerał prow incyi Tras-os-Montes 
przesłał tenże sam rozkaz gubernatorowi Bra- 
ganzy.

?}W skutek teg o ,  N ajjaśn ie jszy  Pan  rozka­
zał mi oświadczyć J W P a n u ,  że K ró l  Jm ć  nie li­
znął pomienionego konstytucyynego lizbońskiego 
rządu, i że J. K .  Mość dowiedział się z zadziwieniem
0 urzędówem ogłoszeniu uznania* które nigdy nie 
miało m iejsca * a które jest zupełnie falszywem. 
Rozkazał mi także K ró l  Jm ć % abym oświadczył 
J  W P an u  , iżbyś to Nayw yższe oświadczenie ogło­
sił jawnie ile osądzisz bydź potrzebnem, lecz nie 
należy tego czynić przez wydawanie odezw , lub 
innych pism podobnych, drukowanych; nie mniey, 
abyś J W P a n  starał się prostować ducha publi­
cznego w iernych poddanych J .  K .  Mości* i zbijać 
fałszywe pogłoski i chytre  usiłowania, które po­
de jm ują  bez p rzerw y nieprzyjaciele praw ey w ła ­
dzy i spokoyności* K ró l  Jm ć poświadcza odpo­
wiedź i rozkazy dane przez J W P a n a  dowódzcy 
w ojskowem u w  Orense, wyrażając, że gdy J W .  
P an  nie odebrałeś jeszcze potrzebnych inslrukcyy
1 poleceń od Monarchy, potrzeba, abyś J W P a n  
ciągle jak dotąd postępował, stosownie dodanych  
sobie poprzednio rozkazów. Z rozkazu K ró la  
Jm ci posyłam JW P a n u ,  przez umyślnego, nay- 
wyzsźą wolę M onarchy, abyś o niey wiedział i do 
niey się stosował*

,,Przyłączam J W P a n u  kopią tego Naywyż- 
szego postanowienia, i dla jego wiadomości i dla 
udzielenia jey na posiedzeniu Sądowi. Niech J  W . 
Pana Bóg naywyższy w długie lata zachowa.

„ W  Saint-Jacques, 28 października 1826,
JSazario Kguia.

F  R A N c  Y A.
P a r y ż  d. 25 listopada .
(z Monitora Warszawskiego)*

Onegday Arcybiskup paryzki, w  assystencyi 
dwóch Arcbidyakonów dyecezalnycb* odpraw ił 
mszą świętą przy otwarciu szkoły politechnicznej, 
Jene ra ł  Porucznik Bordesoulle Gubernator , W i ­
ce-h r a b ia  Pa ii bon , w s z y s c y  nauczyciele szkoły, i  
wielu wiernych, było obecnych na tym obrzędzie, 
zakończonym mową, przez tegożgPrałala bez nago- 
towania wyrzeczoną, która mocne Wrażenie sp ra ­
w iła  na słuchaczach.

W  ВгихеШ wydano karyka tu rę  przeciw  lor­
dowi Cochrane. L ord  wystawiony jest w  krze­
śle z paręczami przed wazą ponczii * k tó ry  z a- 
petylem spiia: dziewczyna trzyma kapelusz jego 
i  pistolety; pałasz oddaje swemu lokajowi P a try -  
cemu, który go się p y t a —. „ i l e  T urków  zabił lub 
na powietrze wysadził? L o rd  odpowiada, iż będąc 
nieprzyjacielem szlachetnym* przestawał na zabi­
janiu T urków  w dziennikach 4

Ze szpitala marsyliyśkiegó przeprowadzono na 
dziedziniec pre fek tu ry  tego miasta* różne zwierzę­
ta  nadesłane z Egiptu. Najosobliwsze między n ie­
mi są dwie antylopy * k tóre  mają wszystkie ce­
chy  siódmego gatunku, opisane przez Buffona, k tó ­
re  Arabowie oznaczają nazwiskiem yUgazth  C ie­
kaw i z upodobaniem także przypatru ją  się giraf- 
fie: wydano już szczególne rozporządzenia wzglę­
dem jey Umieszczenia. Spodziewać się należy* iż 
zwierząt tych nie w ypraw ią  w  drogę w  czasie 
pory m roźne j * i w tedy dopiero prześlą je do o- 
grodu królewskiego, gdy p row ineye  północne nie 
będą zagrażały niebezpieczeństwem zwierzętom 
przyw ykłym  do upałów zwrotnikowych. Na ty m ­
że okręcie były trzy  krow y, dostarczające mleka 
dla g i ra f fy , które jest jedynym jey napojem.

-  Dnia 2 4  —
(z Gazety Pruskiey Stanu.)

Zawczora, po o d b y te j  radzie ministeryalney, 
znowu K ró l Jm ć przewodniczył na radzie gabi­
ne tow ej,  na którą oprócz rzeczywistych ministrów 
stanu* wezwani byli ministrowie: baron V itro llesy 
m argrab ia  L ally  Tolendal, Kaublanc i  h r .  Simę- 
on* jako też radcy stanu P orta lis  i  Jacquinot de  
Pam pelune.



N a  m o c y  r o z k a z ó  w  d .  1 0  b .  m .  b u l l e  p a p i e z -
j L - e  w z o - ] ę d e m  a r c y b i s k u p s t w a  Bordeaux i  b i ­
s k u p s t w  'МоііІиЕіЪсп i  Fannes p r z y j ę t e  z o s t a ł y ,  
p o s t a n o w i o n o  o r a z  i c h  o g ł o s z e n i e  d r o g ą  z w y c z a j n ą .

\z terze gazety)  .
W c z o r a  t a k ż e  K r ó l  J m ć  p r e z y d o w a ł  t a  r a ­

d z i e  g a b i n e t o w e j ,  n a  k t ó r e y  o p r ó c z  a k t u a l n y c h  
m i n i s t r ó w  s t a n u ,  z n a y d o w a ł y  s i ę  z n o w u  t e ż  s a m e  
o s o b y ,  c o  i  z a  w c z o r a .

З У .  K K .  W  W .  D e l f i n o w a  i  M a d a m e ,  X i ę -  
8 n a  Berty  w c z o r a  p r z e d  p o ł u d n i e m  o g l ą d a ł y  g m a c h  
b i r ż y  i  o ś w i a d c z y ł y  s w o j e  w y s o k i e  z a d o w o l e n i e .

O d  t r z e c h  t y g o d n i  r o z p o c z ę t e  d a w a n i e  n a u k  
Х і е с і и  Вогйеаих  m a  z a  g ł ó w n y  p r z e d m i o t  h i s t o -  
r y ą .  Z  r a n a  w y k ł a d a  m u  P - іѴІагІіп de JSoirheu,  
w  p r z y t o m n o ś c i  b i s k u p a  S l r a z b u r g s k i e g o ,  w  k r ó ­
t k o ś c i  h i s l o r y ą  ś  ;  r e s z t a  g o d z i n  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  
p o ś w i e c o n a  j e s t  n a  l e k c y e  g e o g r a f i i  i  p i s a n i a .  P o  
p o ł u d n i u  J .  K .  W .  b i e r z e  l e k c y ą  h i s t o r y i  i r a n -  
c n z k i e y  i  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o ,  w  k t ó r y m  z n a c z ­
n i e  j u ż  p o s t ą p i ł  t a k ,  i ż  ‘ z a c z y n a  m ó w i ć  t y m  j ę ­
z y k i e m .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

d n i e  n a  t e n  n u m e r ,  n i e  b ę d z i e  t e m u  o d d a n a  
o n y  z n a l a z ł *  l e c z  t e m u  k t o  c z t e r y  k l a s s y  u l  
m y w a ł .  x b r a  i  d .  1 8 2 6  r .  J o h a u n a  N o w i u

N O W E  D Z I E Ł A
W  Redakcji gazety Kury era Litewskiej 

są drukowane i znajdują się do nabycia.
K r ó t k i  w y k ł a d  M i n e r a l o g i i  p o d ł u g  z a s a d  W  e r c e  

r a ,  p r z e z  N o r b e r t a  A l f o n s a  K u m e l s k i e g o .  C z ę e l j  
i s z a  z  4 m a  t a b l i c a m i  k o l o r ó w  m i n e r a ł ó w  i  je! 
d n ą  k r y s t a l l i z a c y i  . . . . . . . .  k o p .  5
—  C z ę ś ć  2 g a  . . . . . . . . .  k o p .  f

R y s  s y s t e m a t y c z n y  n a u k i  o  S k a m i e n i a ł o ś c i a c h  c z y  
l i  P e t r e f a k f o l o g i a  ,  p r z e z  N o r b e r t a  A l f o n s
K u m e l s k i e g o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . k o p .  З 7

B u c h h a l t e r y a  u ł a t w i o n a ,  c z y l i  s p o s o b  u  t r z y  m y  w  a  
n i ą  x i ą g  k u p i e c k i c h ,  p o j e d y n c z e g o  i  p o d w ó y n e  
g o  r a c h u n k u ,  p o d ł u g  m e t o d y  E d m o u d a  d e  G r a n i e  
p r z e z  S t a n i s ł a w a  B u d n e g o  . . . .  k o p .  5( 

P .  Z s c h o k e  p o w i e ś ć ,  J a s n o w i d z ą c ą ,  p r z e ł o ź o n ;  
p r z e z  A *  J .  J u r k o w s k i e g o ,  w e  d w ó c h  t o m i ­
k a c h  . . . . . .  Л . . b . • k o p .  6f:

D o z w m l o n o  d r u k o w a ć  d n i a  2 7  l i s t o p a d a  1 8 2 Ć  
r o k u .  C e n z o r  R a d z c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

1  Z e s z ł y  s .  p ,  W ł a d y s ł a w  H r a b i a  M o s t o w ­
s k i  w p r o w a d z o n y  p r z e z  m ł o d o c i a n n o ś ć  z  r o k u  
1 8  i 3  n a  1 8  i 4  w  z a u f a n i e  p o d p i s y w a n i a  o b l i g o w ,  
z e  w z i ę c i e m  m a ł e g o  z a d a t k u ,  a l b o  z u p e ł n i e  b e z  
p i e n i ę d z y ,  g d y  w y d a ł  p o d o b n y c h  p r z e s z ł o  n a  s t c  
t y s i ę c y  r u b l i  s r e b r n y c h  w  c i ą g u  j e d n c / r o c z n y m  
n i e s p e ł n a ,  a  w  u d z i a l e  n a  i n n y  m i e s i ą c  j e d e n  
p o  t r z y d z i e ś c i e  s z e ś ć  t y s i ę c y  r u b l i  t a k i c h ż e ,  i 
g d y  p r z e k o n a ł  s i ę ,  ź e  o b l i g o b i e r c y ,  a n i  t y c h  z w r ó ­
c i ć  ,  a n i  p i e n i ę d z y  w i ę c e y  d a ć  p o s t a n o w i l i ,  0 -  
ś w i a d c z e n i a m i  u r z ę d o w e m i  p o d  p r z y s i ę g ą  u b l i ż ę -  
n i a  t e  w y ś w i e c i ł ;  w y m i e n i a j ą c  o s o b y  b i o r ą c e  o -  
b l i g i ,  i l o ś ć  p i e n i ę ż n ą  z a w i e r a j ą c e  i  w z i ę t y  z a d a ­
t e k .  A  ż ą d a j ą c  j a k  n a y p r ę d z e y  p r z e k o n a ć  p r a ­
w e m  ,  i  ż e b y  t a k o w e  p i s m a  n i e  z y s k a ł y  w ń a r y ,  
w  p r z e w o d a c h ,  r o k u  1 8  i  5 m i e s i ą c a  g b r a  і б ! 
d n i a  z a  N .  g 2  i  n a s t ę p n y c h  K u r y e r a  L i t e w s k i e - !  
g o ,  p o z w a ł  e d y k t a l n i e  w s z y s t k i c h  o b l i g o b i e r c o w , '  
w z y w a j ą c  i  p r z e p o m o i a n y c h  n a z w i s k a m i  ,  o r a z  
t y c h  ,  k t ó r z y  p r z y c z y n ą  z a t r a c e n i a  j a k o b y  o b l i -  
g o W ,  p o w r ó t  o n y  c l i  w y m a w i a l i .  W  k o l e i  c i ą g ł e ­
g o  o d t ą d  p r o c e s s u  ,  g d y  w i e l u  o d d a ł o  d o b r o w o l ­
n i e  o b l i g i ,  z a  o p ł a t ą  p r a w d z i w e g o  w z i ą l k u ,  a  
n i c  m a ł o ,  g d y  s i ę  p o w i e r z y ł o  z a w r o d o w i  p r a w n e ­
m u  .  i  t a m  u z y s k a ł o  w y r o k i  z g o d n e  z  P r a w e m ,  
a  t y m  s a m y m  p r z e c i w m e  s w y m  u s i ł o w a n i e m ,  
w s z y s t k i e  p o z o s t a ł e ,  g d y  n a k o n i e c  u n i k c z e m h i o -  
n e m i  z n a l a z ł y  s i ę  ,  z  n a k a z e m  z w r o t u  i  w  s k a ­
z a m i  o s t a t e c z n e m i  p r z e z  n i e s t a n n e ś ć .  Z  t a k i c h  
c i ą g ł y c h  o s t r z e ż e ń  w  P u b l i c z n o ś c i ,  z a w i e r a  t o  
p o o s t a t n i e :  Z e  j e ś l i b y  u  k o g o k o l w i e k  z n a j d o w a ł  
s i ę  o b l i g  z  w y k a z a n y c h ,  c a  I m i ę  W ł a d y s ł a w a  
H r a b i e g o  M o s t o w s k i e g o  ,  i ź  t e n  w a l o m  ż a d n e g o  
i  z n a c z e n i a  n i e  m a j ą c  ,  s p r z e c z n i e  w y r o k o m  s ą ­
d o w y m  z a t r z y m y w a n y ,  n a  w i a r ę  ż a d n ą  w  P u - '  
b l i c z n o ś c i  i  u  n i k o g o  p a r t y k u l a r n i e  z a s ł u g i w a ć  
n i e  m o ż e ,  i  ż  s w e g o  n a s t a n i a  p r z e c i w  P r a w e m  
i U k a z o m  I m i e n n y m  o d  r o k u  1 7 6 4  a p r y ł a  3  d o  
r o k u  1 8 0 0  m a r c a  j q  i  s t o s o w n y c h  w y r o k o w  s ą ­
d o w y c h ,  o d p o w i e d z i  p r a w n e j  i  z w r o t o w i  u l e g a *  
R o k u  3 8 2 6  m i e s i ą c ^  G r u d n i a  d a i a .  Z a  P e ł n o ­
m o c n ą  P l e n i p o t e n c j ą  J ó z e f "  J a s t r z ę b s k i  S ę d z i a  
G r a n i c z n y  Z a w i l e y s k i .

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  1 8 2 6  r o k u  d n i a  1 
g r u d n i a  L e o n  B o r o w s k i  C e n z o r .

P r e n u m e r a t  a.
^Prenumerata na gazetę Kuryera Li­

tewskiego , na rok 1827, jest zwyczajna, 
tojest: z przesłaniem pocztą na rok cały 
rubli srebrnych czternaście, na pół ro­
ku rubli srebrnych siedm ; bez poczty 
na rok rubli srebrnych dziewięć, na pół 
roku r ubli srebrnych cztery  i p ó ł , na 
kwartał rubli srebrnych dwa  i kopiejek 
dwadzieścia p ięć . Przyjmuje się w  W il­
nie w  Expedycyi Gazety Głównego Pocz- 
tamtu i w  Redakc ji; po innych guberniach 
na wszystkich Pocztamtach, Kantonach i 
Expedycyach pocztowych.

W  tychże miejscach przyjmuje się 
prenumerata na D ziennik JPileński: z 
przesłaniem pocztą na całe Państwo rubli 
srebrnych dziesięć; bez poczty rubli sre­
brnych siedm i pół.

1  W  D a m  2 8  p r z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  n o w e m -  
b r a ,  z n a l e z i o n a  z o s t a ł a  w  T e a t r z e  s r e b r n a  t a b a ­
k i e r k a ,  p r z e z  U n t e r  O f i c e r a  W i l e ń s k i e j  Z a n -  
d a r m s k i e y  k o m e n d y  J a n a  N o w i c k i e g o ,  k t ó r e n  o n ą  
n a t y c h m i a s t  z ł o ż y ł  d o  Z w i e r z c h n o ś c i ;  k t o  w i ę c  
t a k o w ą  t a b a k i e r k ę  z g u b i ł  r a c z y  z g ł o s i ć  s i ę  d o  
m n i e  ,  d l a  o p i s a n i a  s k ą d  a  o n e y  t a b a k i e r k i ,  k t ó r a  
n a t y c h m i a s t  w ł a ś c i c i e l o w i  b ę d z i e  z w r ó c o n ą .  D e -  
c e m b r a  1  d n i a  1 8 2 6  r o k u .

P o l i c m e y s t e r  P o d p ó ł k o w n i k  C h r z ą s t o w s k i .

1 .  D n i a  w ć z o r a y s z c g B  2 g o  g r u d n i a  z  w i e c z o ­
r a  p r z e c h o d z ą c  p r z e z  P l a c  R a t u s z o w y ,  u l i c ą ' N i e ­

m i e c k ą  i  Z a w i l e i i s k ą  B r a m ę ,  z g u b i o n o ,  n a  o b r ą c z c e  
s t a l o w e y  6  m a ł y c h  k l u c z y k ó w ' ,  u p r a s z a  s i ę  n a j p o ­
k o r n i e j  k t o  b y  z n a l a z ł ,  o d e s ł a ć  d o  A p t e k i  W .  S z u l ­
c a  n a  u l i c y  N i e m i e c k i e y  z a  C o  o d b i e r z e  ż y c z ą c ą  n a ­
g r o d ę .  _ _ _ _ _

N i ż e y  p o d p i s a n a  z a w i a d a m i a  p r z e z  n i -  
l i e y s z ą ,  i ż  u t r z y m u j ą c  c z w ^ a r t k ę  j e d n ą  b i l e t u  n a  
i o t ą  L o t e r y ą  W a r s z a w s k ą  N .  2 6 6 6 7  n a ó t ą k l a s -  
i ę  n i e w i a d o m o  g d z i e  z a g u b i ł a  ;  j e ż e l i b y  k t o k o l ­
w i e k  o n ą  c z w i a r t k ę  b i l e t u  z n a l a z ł ,  r a c z y  z ł o ż y ć  
v  K a n t o r z e  W .  A u e r a ,  g d y ż  w y g r a n a  j e ż e l i  p a -

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW.
dudrze/ Bucharski

Litewskiego Wojennego Gubstnzioru. 
Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w  Druhami Redakcji*
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5 .  O d  p i e r w s z e g o  O d d z i a ł u  B i a ł o s t o c k i e g o  
O b w o d o w e g o  R z ą d u  o g ł a s z a  s i ę ,  i ź  d l a  w y p e ł ­
n i e n i a  r o z k a z u ,  Jego Cesarskiey W ysokości 
C esarzewiczA, m a j ą  s i ę  w y s t a w i ć ,  z a  n a d e y -  
ś c i e m  p r z y s z ł e y  w i o s n y ,  n i ż e y  n a s t ę p u j ą c e  w  m i a ­
s t a c h  B i a ł o s t o c k i e g o  O b w o d u  d l a w o y s k ,  b u d o w y :  

FF K n i s z y  n i e .
a )  L a z a r e t  n a  6 0  ł ó ż e k  z e  s k r z y d ł e m .
b )  K u c h n i a  p r z y  n i m  z  p i e k a r n i ą ,  p r a c z k a r -  

n i ą  1  ł a ź n i ą .
c )  P r o c h o w n i a .
d )  R e p a r a c y a  p l a c  -  f o r m y  i  z r o b i e n i a  1 2  n o ­

w y c h  b u d e k  d l a  w a r t y .
e )  R e p a r a c j a  g ł ó w n e g o  o b w a c h t u .

W  B i e l s k u .
f )  L a z a r e t  n a  З а  ł ó ż e k .
g )  D w a  o b w a c h t y  n a  r o g a t k a c h .
h )  G ł ó w n y  o b w a c h t  z  p l a c - f o r m ą  i  b a r y e r e m .

W  miasteczku Siemiatyczach.
i )  C z t e r y  o b w a c h t y  z  p l a c - f o r m a m i .
k )  O b w a c h t  z  p l a c - f o r m ą  i  b a r y e r a m i .
l )  L a z a r e t  z  ł a ź n i ą .

N a  w s z y s t k i e  t e  w y b u d o w a n i a ,  o p r ó c z  o -  
f i a r o w a n y c h  p r z e z  s t a n  s z l a c h e c k i  n a  n i e k t ó r e  
z n i c h  m a t e r y a ł o w  i  r o b o t n i k ó w ,  w y l i c z o n o  p o ­
d ł u g  ś m i e t  8 , 2 6 6  r u b l i  8 2  k o p .  s r e b r e m ,  a l b o  a s -  
s y g n a c y a m i ,  l i c z ą c  r u b e l  s r e b r n y  p o  c z t e r y  r u ­
b l e ,  3 5 , 0 6 7  r u b l i  2 8  k o p .

Z a t e m  ż y c z ą c y  w z i ą ć  n a  s i e b i e  t a k o w e  w y ­
b u d o w a n i a  ,  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  a g o  t e g o  R z ą d u  
O d d z i a ł u  n a  p u b l i c z n e  t a r g i ,  m a j ą c e  s i ę  w  n i m  
o d b y w a ć  w  n i ż e y  w y r a ż o n y c h  t e r m i n a c h ;  i s z y m  
i 5 n a s t ę p u j ą c e g o  d ś c e m b r a  ,  2 g i m  1 0 ,  i  З с і г а  

o s t a t e c z n y m  1 9  j a n u a r y i  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 7  r o ­
k u ,  z  p r a w n e m i  i  d o s t a t e c z n e m i  e w i k c y a m i ;  g d z i e  
b ę d ą  i m  o k a z a n e ,  z r o b i o n e  n a  p o m i e n i o n e  b u d o ­
w y  p l a n y ,  f a s a d y ,  ś m i e t y  i  w a r u n k i .

S o w i e t n i k  K a r d y n a ł o w i c z .
Z a  S e k r e t a r z a  B e d n a r s k i .
S t o ł u - N a o z e l n i k  K r a m a r .

2 .  O d  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  
R z ą d u  o g ł a s z a  s i ę ,  i ż  d l a  n i e j a w i e n i a  s i ę  n a  n a ­
z n a c z o n e  t e r m i n y  ż y c z ą c y c h  k u p i ć  d w u p i ę t r o w y  
m u r o w a n y  d o m ,  w  W i l n i e  n a  ś .  M i c h a l s k i m  z a u ł ­
k u  p o ł o ż o n y  ,  p r z y n o s z ą c y  w  p r o p o r c y i  ю с і о і е -  
t n i e y  d o c h o d o w  1 2 , 0 0 0  r u b l i  a s s y g n . ,  o d d a n y  n a  
p r z e d a ż  z  p u b l i c z n y c h  t a r g ó w ,  d l a  u z y s k a n i a  n i e -  
d o i m k i  z a  e w i k c y ą  X i ę d z a  P r a ł a t a  K o n t r y m a ,  n a -  
g r o m a d z o n e y  p r z e z  b y ł y c h  w e  t r z e c h  m i a s t a c h  g r o ­
d z i e ń s k i e j  g u b e r n i i  o d  i 8 i 5 d o  1 8 1 9  r o k u  t e n u -  
t o r ó w  a k c y ż n e g o  o d  t r u n k ó w  p o b o r u  :  J ó z e f a  H o u -  
w a l t *  ,  K o n t r y m a  i  K o ł ł u s o w s k i e g o ,  n a z n a c z o n o  
n a n o w o  t e r m i n y  :  i s z y  7 ,  2 g i  9 ,  a  3 c i  o s t a t e c z n y  
1 1  m a r c a  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 7  r o k u ;  z a t e m  ż y c z ą ­
c y  n a l e ż e ć  d o  t a r g ó w  i  k u p i ć  p o m i e n i o n y  d o m  
p o r ę c z n i k a  K o n t r y m a ,  z e c h c ą  p r z y b y ć  n a  t e  t e r ­
m i n y  d o  t e g o  R z ą d u ,  g d z i e  o k a z a n e  b ę d ą  i  u p r z e ­
d n i e  w a r u n k i .  D n i a  2 7  l i s t o p a d a  1 8 2 6  r o k u .

S o w i e t n i k  D m i t r e w s k i *  
S e k r e t a r z  S o k o ł o w s k i .

P o w y t c z y k  K o l l e s k i  S e k r e t a r z  P .  R y c k i .

2 .  M a g i s t r a t  M i a s t a  G r o d n a ,  w  s k u t e k  u -  
k a z u  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  L i t t o  -  G r o d z i e ń s k i e -  
s k i e g o  p o d  d n i e m  25  b i e ż ą c e g o  m c a  i  r o k u  z a  
N .  33,432  ,  w y s z ł e g o  > p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p o ­
w s z e c h n e j  ,  ż e  w  M i e ś c i e  G r o d n i e  d o o h o d  z  p r o -  
w e n t o w  M i e j s k i c h ,  b r u k o w e g o ,  t a r g o w e g o ,  p o -  
m i e r n e  ,  w a g o w e g o  i  c z o p o w e g o  z  z a g r a n i c z n y c h  
t r u n k ó w  w y p u s z c z a  s i ę  z  p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  w  
a r e n d ę  n a  l a t  4  p o c z y n a j ą c  u t r z y m y w a n i e  i c h  z  
p o c z ą t k i e m  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 7  г . ,  w  j a k o w y m  c e ­
l u  n a z n a c z o n e  s ą  t r z y  t e r m i n y  ? t o  jest ;  d n i a  2Q>

2 1  1  2 2  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  g r u d n i a  r o k u  i -  
d ą c e g o  ,  ż e  t a k o w a  l i c y t a c j a  m a  s i ę  o d b y w a ć  w  
s a m e y z e  I z b i e  S k a r b o w e j  L i t t o - G r o d z .  G u b e r n i i .
D l a  c z e g o  ż y c z ą c e  o s o b y  w z i ą ś ć  t a k o w y  d o c h o d  
M i e j s k i  z  p r o w e n t o w  w y k a z a n y c h  w  c z t e r o l e ­
t n i ą  a r e n d ę  r a c z ą  j a w i ć  s i ę  w  t e y ż e  I z b i e  S k a r ­
b o w e j  L i t t o  -  G r o d z .  G u b e r n i i  z  d o s t a t e c z n e m i  i  
p r a w n e m i  k a u c j a m i  > k t ó r e  w  o d p o w i e d n o ś c i  d o  
p o r z ą d k u  p r a w a  i  p r z e p i s ó w  R z ą d o w y c h  j a k  b y d ź  
p r z e d s t a w i o n e m i  p o w i n n y ,  t a k  i  p r z y y m o w a n e m i  
b y d ź  m o g ą ,  o  k o n d y c j a c h  z a ś  i n t e r e s s o w a n e  s t r o ­
n y  p o w z i ą ś ć  b ę d ą  m o g ł y  p o i n f o r m o w a n i e  k a ż d e ­
g o  c z a s u  w  t e y ż e  I z b i e  S k a r b o w e j  L i t t o - G r o d z .  
G u b e r n i i .  D n i a  2 6  g b r a  1 8 2 6  r o k u .

R a d n y  S .  P o l u t a .  P i s a r z  Z y s z k i e w i c z .

2 .  S ą d  Z i e m s k i  P t u j  W i l e ń s k i e g o  ż e  D e k r e t  
w s p r a w i e  k o n k u r s o w e j  S z l .  D o r o s z k o w  w  d n i u  \  
1  d e c e m b r a  1 8 2 6  r o k u  b ę d z i e  o g ł o s z o n y  n i n i e j ­
s z y m  z a w i a d a m i a .

W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  A l o i z y  J a s i e ń s k i .
■ . . . . . . . . . . . .  «

а N i ż e y  n a  p o d p i s a n i u  r ę k i  m e y  w ł a s n e j  
w y r a ż o n a ,  n i n i e j s z e  o ś w i a d c z e n i e  p r z e d  A k t a m i  
G r o d z k i e  m i  W i l e n s k i e m i  c z y n i ę :  w  t y m  r o k u  t e ­
r a ź n i e j s z y m  1 8 2 6 ,  a p r y l a  1  d n i a  p o d e j ś c i e m  w y ­
d a ł a m  a  i 4  t e g o ż  m i e s i ą c a  p r z e d  A k t a m i  G r o d z -  
k i e m i  W i l e n s k i e m i  p r z y z n a ł a m  p l e n i p o t e n c j ą  n a  
i m i ę  W .  A n t o n i e g o  K o s s a k o w s k i e g o  d o  p r o m o -  
w o w a u i a  i n t e r e s ó w  m o i c h ;  g d y  d z i ś  d o s t r z e g a m ,  
z e  t a k o w a  P l e n i p o t e n c j a  n a  k r z y w d ę  m o j e j  o -  
s o b y ,  m o i c h  d z i e c i  i  m o j e g o  m a j ą t k u  n a s t a ł a ,  
p r z e t o  t a k o w ą  p l e n i p o t e n c j ą  w y ż  w y r a ż o n e j  d a ­
c i e  w y d a n ą  i  p r z e d  A k t a m i  G r o d z k i e m i  W i l e n ­
s k i e m i  p r z y z n a n ą  c o f a m ,  z a  n i e w a ż n ą  u z n a j ę  i 
j e ś l i b y  o n ę  W .  A n t o n i  K o s s a k o w s k i  k o m u  p r z e ­
l a ł  l u b  o d  s i e b i e  k o g o  i n s t a l o w a ł ,  c a ł a  j e g o  c z y n ­
n o ś ć  j e s t  n i e w a ż n ą ,  g d y ż  d z i a ł a ł b y  n a  z g u b ę  m o ­
j ą  i  d z i e c i  m o i c h  ,  a  t a k  a l b o  s a m  W ,  A n t o n i  
K o s s a k o w s k i  l u b  k t o  j ą  m a  w  r ę k u ,  a b y  m n i e  
A k t o r c e  z w r ó c i ł  d o  w y e l i m i n o w a n i a  z  A k t  
G r o d z k i c h  W i l e ń s k i c h  j a k o  n i c  o d  s w e g o  n a s t a ­
n i a  n i e z n a o z ą c ą  i  z n a c z y ć  n i e  m o g ą c ą .  1 8 2 6  g b r a  
i 5  d n i a .

P e t r o n e l a  S y l w e s t r o w i c z o w a .
R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  n o w e m b r a  1 7  d n i a  

p r z e d  A k t a m i  G r o d z k i e m i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  
o b e c n i e  s t a n ą w s z y  W .  J P .  W i n c e n t y  R o m a n o ­
w s k i  P o d s t a r o s t a  i  A d w o k a t  S u b s e l l i o w  i W i l e ń .  
n i n i e j s z e  o ś w i a d c z e n i e  w p i s a ć  d o  A k t  p o d a ł .

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  O n u f r y  H o r o d e n s k i .
D o z w o l o n o  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  d r u k o w a ć .  

D n i a  3 0  l i s t o p a d a  1 8 2 6  r o k u .  C e n z o r  R a d z c a  
• S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

W  d o m u  J W .  O l i z a r a  p o d  B e r n a r d y n a m i ,  s ą  
d o  s p r z e d a n i a  d w a  p r z e p i ę k n e  b u h a j e  p r a w d z i w e ­
g o  t y r o l s k i e g o  r o d u ,  a  z e  w  k r a j u  u r o d z o n e  i  w y ­
c h o w a n e ,  o  p o ł o w ę  s ą  t a ń s z e  j a k  p r z e d a j ą  p r z y b y ­
w a j ą c y  T y r o l c z y c y .  K t o b y  c h c i a ł  w i d z i e ć  r a c z y  
s p y t a ć  u  t a m e c z n e g o  o g r o d n i k a  i  s t r ó ż a  d o m u .

List goń czy.
2  W  r o k u  i d ą c y m  o s t a t n i c h  d n i  s e p t e m b r a  

z b i e g ł  k u c h a r z  i m i e n i e m  K a r o l  W r ó b l e w s k i ,  w ł o ­
ś c i a n i n  m a j ę t n o ś c i  K o z a c z y z n y  J W .  W i n c e n t e ­
g o  B i e l i k o w i c z a  b .  M a r s z a ł k a  P t t u  B r a s ł .  i  K a ­
w a l e r a ,  z a b r a w s z y  t a j e m n y m  s p o s o b e m  n i e m a ł o  
r u c h o m o ś c i  i  z d o b y w s z y  s i ę  n a  d o w o d y  s z l a c h e c ­
k i e  s z l a c h t  S a m o w i c z o w  p o s ł u g u j ą c e ,  a  m i a n o ­
w i c i e  d e k r e t  w y w o d o w y ,  m e t r y k i ,  ś w i a d e c t w o  
M a r s z a ł k a  W i ł k o m i e r .  J W .  W e y s e n h o f a ,  F i z y s



b l o n d ,  t w a r z y  n i e c o  o k r ą g l e y  ,  o c z u  b ł ę k i t n y c h ,  
ń a  ś r e d z i n i e  w a r g  d o ł e k  m a ł y ,  f i g u r y  p r o s t e y  
c i e n k l a w y ,  w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  u m i e j ą c y  c z y t a ć  i  
p i s a ć  w  j ę z y k u  p o l s k i m ,  n i e c o  k r a w i e c t w a  i  s z e -  
w i e o t w a .  P r z e t o  j e ś l i b y  k t o  s p o s t r z e g ł  r a c z y  d o  
P o l i c y i  m i e y s c o w e y  o d d a d ź ,  a b y  b y ł  p r z e s ł a n y  
w  S ą d  n i ż s z y  Z i e m .  P t u  B r a s ł .

2  Ć w i a r t k a  b i l e t u  n a  5 t ą  k l a s s ę  o o t e y L o -  
t e r y i  k l a s s y c z n e y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  N .  1 4 7 0 6 ,  
z g u b i o n ą  z o s t a ł a ;  a z a t e m  n i ż e y  p o d p i s a n y  u p r a ­
s z a  z n a l a z c y  t a k o w e y  c z w i a r t k i ,  a b y  r a c z y ł  p o ­
w r ó c i ć  j ą  w ł a ś c i c i e l o w i ,  g d y ż  j e ż e l i  w y g r a n a  n a  
n i ą  p r z y p a d n i e ,  t a  d o  n i k o g o  ,  t y l k o  d o  w ł a ś c i ­
c i e l a  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  t e y  c z w i a r t k i ,  n a l e ż e ć  
b ę d z i e ,  o s t r z e g a .  D n i a  3 o  l i s t o p a d a  1 8 2 6  r o k u .

J a k u b  K a c i u k i e w i c z  m i e y s k i e y  W i l e n s k i e y  
P o l i c y i  k w a r t a l n y  N a d z i r a t e l .

3  W y p i s  im k s i ą g  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  M o -  
h y l e w s k i e g o .

R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  l i s t o p .  1 6  d .  „ R o k u  1 8 2 6  
l i s t o p a d a  1 5  d n i a  o ś w i a d c z e n i e  z  n a y s o i l e n n i e y s z ą  
o b t e s t a c y ą  N o m i n a t a  B i s k u p a  S u f f r a g a n a  i  o f f i -  
c y a ł a  M o h y l e w s k i e g o  J o a c h i m a  G r a b o w s k i e g o ,  n a  
m o c y  s ł u ż ą c e g o  K o n s e n s u  o d  J W .  M e t r o p o l i t y  
R z y m s k o  K a t o l i c k i c h  W R o s s y i  K o s c i o ł o w ,  A r -  
c y  B i s k u p a  M o l i y l e W s k i e g o  ,  A d m i n i s t r a t o r a  B i ­
s k u p s t w a  W i l e ń s k i e g o ,  i  r ó ż n y c h  O r d e r ó w  K a ­
w a l e r a  S t a n i s ł a w a  S i e s i t z e t i c e w i c e a  B o h u s z a ,  w  
d n i u  2  w r z e ś n i a  1 8 2 6  r o k u  z a  N > .  7 8 1  W y d a ­
n e g o ,  W I m i e n i u  t e g o ż  JW . A r c y  P a s t e r z a ,  p r z e ­
c i w k o  u r o d z o n e y  B a r b a r z e  W i s z n i e w s k i e y  n i n i e y -  
s ż y  M a n i f f e ś t  z a n o s z ę  w  t t a s t ę p n e y  r z e c z y  :  i ż  
t e n ż e  J W .  M e t r o p o l i t a  A r c y  P a s t e r z  w i e l u  O r ­
d e r ó w  K a w a l e r  S t a n i s ł a w  Ś i e ś t r ^ e n c e w i c z  B o ­
h u s z  D ó b r  М а і а і і о  k i  e h  w  P o w i e c i e  C z e r e r y k  o w -  
g k i m  p o ł o ż o n y c h  D z i e d z i c  ,  p o v  o d o w a n y  d o b r o ­
c z y n n o ś c i ą  s w o j ą  d l a  z m a r ł e g o  i j u ź  T y t u l a r n e g o  
S o w i e t n i k a  J o a c h i m a  W i s z n i e w s k i e g o  i  o u e g o  ż o ­
n y  w d ó v t Ty  B a r b a r y  z  P u d w i n s k i e h  i  d z i e c i ,  o -  
n y m  p e w n e  d a r y  p i e n i ę ż n e  o z n a c z y ł ,  n a  t a k o ­
w e  o f i a r y  D o k u m e n t a  w y d a ł  i  w  n a d z i e i  w d z i ę ­
c z n o ś c i  m a j ę t n o ś ć  s w o j ą  P i e c z e r e k  p o d  m i a s t e m  
M o h y l e w e m  l e ż ą c ą ,  w  z a r z ą d z e n i e  U r o d z o n y c h  
W i s z n i e w s k i c h  p o w i e r z y ł  ,  a  c h o c i a ż  z a  ż y c i a  
U r .  W i s z n i e w s k i e g o  m e  d o c z e k a ł  s i ę  z d a ­
n i a  s o b i e  z  P i e c z e r s k a  r a c h u n k ó w  i  p o  j e g o  ś m i e r ­
c i  u r z ę d o w e  o b l i c z e n i e  s i ę  d o c h o d o w  i  r o z c h o ­
d ó w  P i e o z e r s k i c h  p r z e k o n a ł o  o  p r z y w ł a s z c z e n i u  
p r z e z  U r o d z o n y c h  W i s z n i e w s k i c h  z  v 8 i 5 d o  1 8 1 8  
r o k u  n a l e ż n e g o  A r c y  P a s t e r z o w i  d o c h o d u  r u b l i  
4 o o o ,  w s z e l a k o  n a  u s i l n e  p r o ś b y  U r o d z o n e y  W i ­
s z  n i e  w  s k i e y ,  z  l i t o ś c i  n a d  j e y  i  p o z o s t a ł y c h  d z i e ­
c i  s i e r o c t w e m ,  z n o s z ą c  p o w y ż s z ą  w y b r a n ą  W i -  
s z n i e w s k i e m i  s u m m ę ,  s w e  d o ż y w o t n i e  i m  o f i a ­
r y  d a r o w a n y  j e y  m ę ż o w i  d l a  j e g o  d z i e c i  1 8 0 2  
r o k u  w r z e ś n i a  2  1 d n i a  k a p i t a ł  r u b l i  4 o o o  d o  r ą k  
E w i k t o r a  J W .  M i c h a ł a  H o ł y n s k i e g o  1 8 2 2  r o k u  
m a r c a  4  d n i a ,  z a  K w i t e m  t e g o ż  E w i k t o r a  i  t J -  
r o d z o n e y  W i s z n i e w s k i e y  W y p ł a c i ł  i  p o p r z e s t a ­
j ą c  n a  k w i t a c y y n y m  z w y p ł a t ą  k a p i t a ł u  W 
b r z m i e n i u  z  w y p ł a c e n i a  t e y  s u m m y ,  i  z e  w s z e l ­
k i c h  j a k i e  t y l k o  m i a ł e m  o  o n ą  s u m m ę  p r e t e n s s y e  
i  z a p e w n i o n e  d o b r o d z i e y s t w o  o d  J W .  M e t r o p o ­
l i t y  w i e c z n y m i  i  n i e o d z o w n y m i  c z a s y  k w i t u j ę ,  
ż a d n e g o  z w r ó t u  i  p r a w a  U p o m n i e n i a  s i ę  S o b i e  i  
m o i m  n a s t ę p c o m  n i e  z o s t a w u j ę ,  D o k u m e n t  d a r o -  
w n y  i  d o w o d y  p i ś m i e n n e  u n i k c z e m n i a m  i  p o  z a -  
j a w i c n i u  t a k o w e g o  K w i t u  w  1 8 2 2  r o k u  m a r c a  
2 0  d n i a  d o  A k t  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  M o h y l e w -  
s k i e g o ,  i  p o  w e y s c i u  8  l i p c a  1 8 2 4  r o k u  d o  M o -  
h y l e w s k i e g o  P o w i a t o w e g o  S ą d u  z  o ś w i a d c z e n i e m

n i e w a ż n o ś c i  z ł o m y ś l n i e  z a t r z y m a n e g o  U r o d z o n ą  
W i s z n i e w s k ą ,  z  j e y  w o l n o ś c i ą  p o b i e r a n i a  z  w y -  
p ł a c o n e y  s u m m y  p r o c e n t ó w  i  r z e c z o n y m  k w i t e m  
u m o r z o n e g o  n a  d o ż y w o t n i ą  j e y  p e n s y ą  d o k u m e n ­
t u .  s ą d z i ł  s i ę  b y d ź  z u p e ł n i e  s p o k o y n y m  o d  w s z e l ­
k i c h  U r o d z o n e y  W i s z n i e w s k i e j  p r e t e n s s y o w ,  l e c z  
g d y  o d b i e r a  o d  t e y  w d o w y  u p o m n i e n i a  s i ę  o  n i e  
n a l e ż n ą  j u ż  d o ż y w o t n i ą  p e n s y ą  i  Z a t r z y m a n i a  
n a  t a k o w ą  u n i k c z e m n i o n e g o  d o k u m e n t u ,  u w a ż a  
p r z e c i w n ą  w d z i ę c z n o ś c i  s k ł o n n o ś ć  d o  n a r u s z e n i a  
d o b r o w o l n e g o  k w i t u ,  p r z e t o  z m u s z o n y m  j e s t  t a k i  
n i e p r z y z w o i t y  k r o k  U r o d z o n e y  W i s z n i e w s k i e y  
p r z e d  P u b l i c z n o ś c i ą  z a s k a r ż y ć ,  i  r a z e m  o ś w i a d ­
c z y ć ,  i ż  z a t r z y m a n y  p r z e z  n i ą  n a  d o ż y w o t n i ą  
p e n s y ą  D o k u m e n t ,  j a k o  w y b r a n y m i  z  P i e c z e r -  
s k a  d o c h o d a m i  i  n a s t a ł y m  w  d n i u  4  m a r c a  1 8 2 2  
r o k u  p o k w i t o w a n i e m  u m o r z o n y ,  ż a d n e y  m o c y  
i  o b o w i ą z k ó w  n i e m a  i  p o w i n i e n  b y d ź  A r c y  P a ­
s t e r z o w i  w  o r y g i n a l e  p o w r ó e o b y ,  l u b  p o b i e r a ­
j ą c y  s i ę  r z e c z o n ą  w d o w ą  o d  s u m m y  d l a  j e y  d z i e ­
c i  o f i a r o w a n e y  i  n a  e w i k c y ą  J W .  H o ł y n s k i e m u  
o d d a n e y  p r o c e n t  n a  w y n a d g r o d z e n i a  k o s z t ó w  p r a ­
w n y c h  z a t r z y m a n y ,  i  ż e  U r o d z o n a  W i s z n i e w s k a  
n a  W s p o m n i o n y  z a t r z y m a n y  D o k u m e n t ,  ż a d n e g o  
n i g d z i e  i  u  n i k o g o  d ł u g u  z a c i ą g a ć  i  k r e d y t u  
m i e ć  n i e  m o ż e ,  p o d  n i e w a ż n o ś c i ą  i  p r a w n ą  o d p o ­
w i e d z i ą .  T a k o w ą  z a ś  m a n i f f e s t a c y ą  w  u r z ę d o w y m  
Е х і г а к с і е  w y d a ć  z  z e z w o l e n i e m  p o d a n i a  o n e y  
d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  o d  M o b y l e w -  
s k i e g o  P o w i a t o w e g o  S ą d u  d o p r a s z a m  s i ę .  T a k o ­
w e y  M a m f f e s t a c y i  n a  a u t e n t y k u  p o d p i s  t e m i  s ł o ­
w y  w y r a ż a  s i ę .  J o a c h i m  G r a b o w s k i  O f f i c y a ł  N o ­
m i n a ł  B i s k u p  M o h y l e w s k i .  K t ó r y  t o  t a k o w y  M a -  
n i f f e s t  z a  p o d a n i e m  o n e g o  p r z e z  w y ż  w y r a ż o n ą  
o s o b ę  j e s t  d o  k s i ą g  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  M  C h y l e ­
w s k i e g o  p r z y j ę t y  i  w p i s a n y ,  a  z  o n y c h  t e n  w y ­
p i s  n a  z a p o t r z e b o w a n i e  p r o s z ą c e y  S t r o n y  p o d  
U r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  M o h y l e w s k ą  P i e c z ę c i ą  i  z a  
p o d p i s e m  U r z ę d n i k a  z a s i a d u j ą c e g o  j e s t  w y d a ń .

З е м с к і й  П о д с у д о к ъ  Б а к а к о в ъ .
Z g o d n o  z  k s i ę g a m i  X a w e r y  Z a g ó r s k i  Z i e m ­

s k i  P o w i a t u  M o h y l e w s k i e g o  R e g e n t .
D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  W i l n o .  2 g  l i s t o p a ­

d a  1 8 2 6  r o k u  G e n ż o r  ,  R a d z c a  K o l l e g i a l n y  S y -  
m o n  Ż u k o w s k i .

5 N a  s k u t e k  d e k r e t u  R e m m i s s y y n e g o  S ą d u  
G ł ó w .  W i l e ń .  2 g o  D e p a r t a m e n t u  w  r o k u  1 8 2 6  
m c a  m a j a  2 6  d n i a  f e r o w a n e g o ,  o r a z  w y r o k u  S ą d u  
Z i e m .  p t u  W i l e ń .  w  r o k u  t ę r a ź n i e y s z y m  m ‘s c a  
m a j a  5 d n i a  n a s t a ł e g o ,  S ą d  T  a  x a  t  o  r  s  k  o  - E x  d  у  w  i  -  
ż o r s k i  m a s s y  f u n d u s z u  z m a r ł e g o  S y m s o n a  A h r a -  
h a m o  w i e ż a  k u p c a  i  o b y w a t e l a  ' W i l e ń .  o r a z  b a n k u  
p o d  f i r m ą  S i m s o n .  A b r a b a m  e t  c o m p .  w  m i e ś c i e  
W i l n i e  b y ł e g o ,  w  k o m p l e c i e  p r a w n y m  d o  d o m u  

p o m i e n i o n e g o  S y m s o n a  A b r a h a r n o w i c z a  w  t y m ż e  
m i e ś c i e  p r z y  u l i c y  N i e m i e c k i e y  p o d  N .  Ъі2 p o ­
ł o ż o n e g o  p r z y b y w s z y ,  j u r y z d y k c y ą  S ą d u  Т а х а і о г -  
s k o - E x d y w i z o r s k i e g o  z a r e a s s u m o w a ł ,  a  j a k o  p o  
u ł a t w i e n i u  a k c e s s o r y y n y c h  u y l a c y y n y c h  w y r o k ó w  
d o  s ł u c h a n i a  g ł o s ó w  p r o d u k t o w y c h  p r z y s t ą p i ł ,  j a ­
k o w ą  p z y n n o ś c i ą  z a y m u j ą c  s i ę ,  z a w i a d a m i a  d a l s z y c h  
k r e d y t o r ó w  i  p r e t e n s o r ó w  d o  n i n i e y s z e g o  k o n ­
k u r s u  s t o s u n k i  r e g u l u j ą c y c h )  i z b y  o n i  b e z "  ż a d n e y  
Z w ł o k i ,  z  d o w o d a m i  n a l e ż n o ś c i  i c h  p r o b u j ą c e m i  
p r z e d  S ą d e m  n i n i e j s z y m ,  s a m i  l u b  p r z e z  p l e n i p o ­
t e n t ó w  p o r z ą d k i e m  p r a w a m i  p r z e p i s a n y m  j a w i l i  
s i ę ,  w  p r z e c i w n e m  z d a r z e n i u ,  ż e  n a  p r e t e n s j e  n i e -  
j a w i ą c y c h  s i ę  k r e d y t o r o w  a m m i s s y a  u z n a n ą  z o s t a ­
n i e ,  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  z a w i a d a m i a . "  D z i a ­
ł o  s i ę  w  W i l n i e .  R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  n o w e r a b r a
22 dnia.

e M i c h a ł  S a w i c k i  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  W i l e ń ­
s k i  i  K a w a l e r .

W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  A l o i z y  J a s i e ń s k i .
W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  M a t e u s z  R o m a n o -

w i c z .
R e g e n t  T a l a t .


